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Z Wiednia d. 29 Marca. 

Ośmnafty nadzwyczayny dodatek do 
futeyszey gazety dworskiey zawiera co 
nafiępuie : 

O raszfey d. 3: Marca pod Arcis mad 
Aube dla woysk zprzymierzonych nader 
chwalebney i korzyltney potyczce, przez 
którą Cesarz Napqleon przymuszony zo- 
Rat cofaąć się z naywiększym pospiechem 
ż firatą za Aube, którą przeszedł był w 
madziei uderzenia z korzyścią na głowne 
woysko, nadeszła wtey chwili z Cesar: 
skiego obozu w Bar nad Aube paftę. 
puiąca tymczasowa wiadomość , którą 
tam z główney kwatery Feld. Xcia Schwar- 
zenberga z Pougy d. zg Marca odebrano. 

Dzień 2: Marca był nader świe. 
tny: pieprzyiaciel zoftał w wszyfłkich miey- 
scach odparty. Strata iego musiała bydź 


nader wielka; pomiędzy jeżcami znayduw ` 


ie się 1000 ludzi z dawney gwardyi, i 
przypjpwadzono iuż 7 dział. Dąlsze szcze: 
góły co chwila są oczekiwane.  Donoszą 
oraz z Bar nad Aube, że nieprzyiaciel nie 
czynił żadnych poruszeń na lewem brzegu 
Sekwany, Że Troyes osadzona ieft iedną 


brygadą, i lekkie nasze woyska zachodzą 
ai za Nogent za Sekwaną. 

Od naczelnego Wodza południowego 
woyska, Xcia Hessen - Homburg, nade- 
sało doniesienie, że d. 13 między tem woy' 
sh sm i Marszałka Augereau świetne bar- 
dzo zaszły potyezki pod St. George, w 
których woyska Aufiryackie cudow wale- 
czności dokazywały i w wszyfikich miey- 
scach sieprzyiaciela odparły. Poczynio* 
ne także były przygotowania do przypu* 
szczenia d. 19 głównego attaku do nieprzy* 
iacielskiego Ranowiska pod les Echelles, 

Szczegóły oważney potyczce d. 21 
nad Aube, co chwila są oczekiwane, i zA- 
raz wraz ztem, co zaszło dni poprzedza- 
iących tak przy głównem, iako też Slą. 
skiem woysku, będą publiczności udzie» 
lone. 


Urzędowe doniesienia. 
Orzaszłych w Niderlandach zdarzee 
niach, nadeszło z Bruxeili pod d. 16 Mar. 
ca nafępuiące urzędowe doniesienie: 
» Na poczatku ieszcze Marca Francuz. 
ki Jenerał dywizyi Maison aebrał woysko 


X 


dla wtargnienia znewu do Brabancyi, któ. 
ra przymuszony był opuścic.  Plau iego 
zmierzał do złączenia się z osadą Antwer- 
ską, potem wtargnienia znią do Bruxelli, 
dla dania Uczuć temu miafiu wszelkiggo 
rodzaiu klęsk. Tym celem osadził nie- 
przyjaciel przewyższaiacą siłą Menin i 
Courtray, a d. 5 Marca poftąpił z okóło 
000 ludzi i 30 dział przeciw Audenard, 
które mieysce Pruski Pułkownik Hobe za. 
ledwo z 2000 Prussakow i Sassow trzymał 
osadzone. Jenerał Maison zBaydował się 
na czele nieprzyiacielskiego woyska i szyb» 
kim krokiem w śŚcisnienych kolumnach 
pofępował przeciw temu miafłu; ale nie- 
wzruszona wytrwałość woysk zprzymie- 
rzonych zniszczyła wszyfikie iego zamy: 
sły. Dobrze kierowany kartaczowy ogień 
Czynił w iege szeregach spufioszenia, i po 
całonocnem bombardowaniu tego nieszczę 


śliwego miafta odftąpić musiał od swoiego. 


przedsięwzięcia. D 7 pofianowił W oda 
naczelny Xże Sasko- Weymarski powsze- 
choy przypuścić attak, dla oswobodzes'a 
od nieprzyiaciela Courtray. Nieprzyiaciel- 
skie iraże za zasiekami fłoiące zoftały ba- 
gnetem odparte, i przy zmierzchu wieś 
Bełeghem i wzgorki pod Courtray znaydo- 
wały się w naszey mocy. Gdy się to dzia- 
ło, Saski Pułkownik Ziegler z oddziałem 
z Prussakow i Sassow złożonym, poszedł 
przeciw trzy razy większą nieprzyiaciel. 
ską siłą i 6 działami osadzonęy wsi Sne- 
velges ; waleczne iego woyska nie zważa. 
iąc na przewyższaiącą liczbę, rzuciły się 
znaieżonym bagnetem na wieś i zmusiły 
nieprzyiacila do spieszney uciec'ki. Dzień 
nazaiutrzny przeznaczony był do powsze- 
chnego attaku; ale przeftraszony nieprzy. 
jaciel porazką dnia poprzedzaiącego, opu- 
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ścił tey samey nocy ważne mieysge Cour: 
tray, a nazaiutrz rano Menin. D. 8 we- 
szli tam Xże Sasko - Weymarski i Jenerał 
Borflel i byli od mieszkańcow, którzy na- 
der wielkich przykrości od Francuzow do: 
znali, z naywiększą radością witanemi. 
Stratę, która nieprzyiaciel w rożnych tych 
potyczkach poniosł, rachować naymniey 
można 2000 ludzi, pomiędzy któremi znay- 
duie się kilkunafiu sztabowych officerow. 
W tymże czasie Jenerał Carnot zrobił w 
4000 woyska z Antwerpii wycieezkę, i St. 
Nicołas opanował; ale skoro dowiedział 
się, iż usiłowania ]enerała Maison do 
złączenia się znim nie powiodły się, prze- 
Rat na złupieniu okolic i cofnął się de Ans 
twerpii, Tak więc wovska zprzymierzo- 
ne obrociły wniwecz ofatnie natężenia nie- 
przyjaciela do przerwania spokoyności 
Brabancyi, a szkodliwe skutki, których 
Francuzi w tem działaniu doznali, wfłrzy- 
maią ich zapewne od dalszego tentowania, 
Tymczasem do Termondę postano 30009 
zprzymierzonego woyska, dla wftrzymaa 
pią wycieczek z Antwerpii przeciw lewe- 
mu brzegu Skaldy. Weszłe d. 14 do Bru- 
xelli woyska, udały się nazaiutrz do 
Mons. 


Podług nadeszłych od woyska we 
Włoszech doniesień, d. 10 Marca zrobił 
nieprzyiaciel z Mantui, i moftowych szań. 
cow pod Goito i Monzambono razem mo- 
cne wycieczki przeciw przedniey naszey 
Rraży, które iednak przez waleczność 
woysk naszych w wszyfńkich miyscach 
odparte zofiałv. Pod Mantua nieprayia. 
ciełski Jenerał Zechy odparł w początkach 
łańcuch lekkich draży aż za Caftellaro; 
łecz Jenerał Suden Hanat na czele swey 
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piechoty, składaiącsy się z oddziału puł- 
ku Biaochiego i pułku Gradiskańskiego, 
przypuścił szturm do Caftellaro i kanału 
Molinaro i przymusił nieprzyiaciela zzna- 
czoą firatą do odwrotu do Mantui. Jone 
rał Suden, pod którym dwa konie ubito, 
chwali bardzo okazaną wtem zdarzeniu 
waleczność woysk, a osobliwie przez Ka- 
pitana Myrbacha od głównego sztabu, i 
Porucznika Staadea od i5go rzelcow bae 
taliionu. Z takimże chwalebnym skut- 
kiem Podpułkownik Rukawina od bataliio- 
nu Otochanskiego odparł wszylłkie natar- 
cia przeciw zamkowi Cafigliopi di Mano- 
tova i odpędził nieprzyiaciela, który 
przeszło 100 ludzi w zabitych, a między 
temi Pułkownika Vasale i kilkunafiu oifi- 
cerow , i tyleż w jencach utracił, aż do 
St. Lucia. Przypuszczony w tymie czasie 
mieprzyiacielski attak przez Roverbella od. 
part Jenerał Spiegel i ścigał uciekaiącego 
miepizyiaciela aż ku Marengo, przycaem 
Kapitan od głownego sztabu Dosa i Rot- 
mifirz Krasicki od Meerveldta usanow 
szczególniey się popisali, Z moftowego 
szańcu pod Mozambono wyfąpiła naprzod 
dywizya Fressineta , i miała zamysł opa» 
pować wzgorki pod Moniebiaaco, ażeby 
przez to przerwacjjzwiązek między bryga- 
dami Bogdana i Baumgariena; z tem 
wszyfłkiem, gdy zprzodu dobrze kiero- 
wanym zdział ogniem wiirzymywany był 
poftęp nieprzyiacicla, oba wspomnieni Je- 
nerałowie poprowadzili woyska swoie na 
boki nieprzyiaciela, uderzyli na niego i 
przymusili go za ftratą wielu zabitych i 
kilkunaftu jencow do spieszuego uftę. 
pu. Wycieczka , którą nieprzyiaciel 
z Peschiery we 2000 ludzi przeciw 
wzgorkem Pacebgo przedsięwziął , &ga 


ftała przez Pułkownika Kurz, od Ho. 
henlohe Barftenficina, z rownąż chwałą 
dla naszego oręża odparta, i nieprzyiaciel 
był aż pod działa Paschiery ścigany. 
Feldm. porucznik Sommariva chwali szcze: 
gólniey okazaną w tey roz:rawie odwogę 
Pułkownika Kurz, Podpułkownika Beke, 
od 4go bataliionu lirzęlcow, Porucznika 
Greser i Rotmiltrza Mecsery , od Stipsica 
huzarow, tudzież Kapitancw Moatluisant, 
Steindelt i Schmelin, od 4go bataliionu 
frzelcow , śmiertelnie ranionego Kapitana 
Martiakovicha, ed pułku Lindenau, Poe . 
rucznikow Szucleta i Possawetza, od Wae 
rasdyńskiego putku, i nakoniec Porucznie 
ka Spenitzhufer, od Frimonta huzarow. 
»— Na ieziorze Garda. flotylla Aufiryacka 
pod dowodziem Kapitana Aurty ftoczyła 
także d. 15 Marca żywą potyczke, Flo- 
tylla ta atiakowana była od nieprzyias 
cielskiey flotylli z 7 zbroynych fiatkow 
złożoney, ı lubo zaraz na początku uszko» 
dzona zoliała iedna iey szalupa, która w 
krótce utouęła, dawała iednak tak zręcz- 
nie i skutecznie ognia, iż nieprzyiacielska 
flotylla po czterech godzinney walce przy- 
muszoną była, z utratą iednego fłatku Ì 
zmaczoey liczby zabitych i raoionych, 
szukać swoiego ratunku w ucieczce. Dos 
wodzca C. K. flotylly, Kapitan  Aurty, 
który tak chwalebnie sprawił się w tey 
rozprawie i czynił czego tylxo żądać mo. 
zna było, chwali szczególniey odwagę 
Porucznika artyleryi Fie:icht i obu Poru- 
cznikow Skuteskiego i Justa od Hohen- 
lohe Bartenftecina. 

— D. go — 
Urzędowe doniesienie. 

Zgłownsy kwatery Arcis nad 

Aube d. 17 Marca, 
Jenerałowie PA i Bilew, 

s 


` 
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którzy rozkaz mieli złączyć się z Feld- 
śmąrszałkim Bliicheręm, nie mogli tego 
okazać, poki Soisson nie było wzięte, 
©0 przez pąruszenie woyska Słąskiego ky 
południowi nafąpiło.  Osadzaiący to 
miako 3000 hieprzyiacielskiego woyska 
Jenerał Moreau przymuszony Dył do ka- 
pitulacyi- Oddał to miao d. z Marca z 
14 działami i wszyltkiemi będącemi tama 
woiennemi potrzebami. Tymczasem gło- 
wue woysko nieprzylacielskie pod wodzą 
Cesarza Napoleona przeszło pod La Ferte 
pod Jouarre za Maraę, szło za porusze 
niami Sląckiego woyska nad Aisne. Feld- 
marszałek Blücher niechcąc się z prze“ 
wyższaiącą liczbą w nieużyltęczaą wda“ 
wać walkę, cofnął się do obu korpusow 
Winziagerode i Biilowa do Soissons, któ- 
re mocno osadził i woysko swoie za Al- 
sne poftawił. D. 5 uderzył nieprzyjaciel 
na Soissons i usiłowat, wsfarty licząą 
artyleryą , opanować przedmieścia. Ale 
przez waleczność woyska i światłe roz- 
porządzenia Jeaerała Rudziewicza, który 
30,000 ludzi i 36 działami tizymat to 
mialfto osadzone, wszytkie nieprzyiaciel: 
skie attaki z znaczną iego firatą odparte 
zoftały. Tegoż dnia opanował nieprzy- 
iaciel przaprawę przez Aisne pod Bery. 
au - bac, i woyska swoie aż do, Corbe- 
ny posunał, Woysko Słąskie tak było 
rozfławione, iż na wzgorkach między Ai. 
sne i Lelte mogło się albo nRieprzyiacie. 
lawi oprzyć ,albo też przez Craonne ra 
pie uderzyć. Ale ze nieprzyiaciel wcześ. 
niey zajął Craonne i lasek przed Cor. 
beny, i tym sposobem krotszą i lepszą 
drogą do Laon zagroził związkowey li- 
nii Feldmarszałka Bliichera z Niderlan- 
pawi, przeto ten polłapowił zgromadzić 


swois siły pod Lac i tam ofarować 
mieprzyiacielowi bitwę. Dla ukrycia ie. 
dnak tego poruszenia, poflawiona zolłała 
piechota pod jenerałem Woroazow pod 
Craonne, a korpus Sakena pod Bray ia: 
ko odwod.D. 6 ieszcze w wieczor attako- 
wanemi onibyii przemagaiącą siłą dawney 
gwardyi.  Poruszenie przez St. Martia 
ku lewemu ich bokowi, zniewolito ich do 
odwrotu ku Bray, gdzie nieprzyiaciel na- 
zalutrz rano ponowiś wszyfkiemi siłami 
swoie atiaki. Nadzwyczayna waleczność 
woysk Rossyyskich , połączona z świa- 
item 1 odwagą ich dowodzcow , czynią 
ten dziea pam ętoym w dziciach wolen- 
nych ; 18,000 ludzi ftało tam przez 1a 
godzin przeciw 50 do óv tysiączney nie: 
przyiacielstiey sale. Dopiero pozno w 
nocy opuścili Jenęrałowie Woronzow i 
Saken swoie fianowisko, przeprawili się 
pad Chęrrigny i Chaviguon za Lette, i 
udali się do Laon, gdzie tey nocy i na- 
zaiutrz połączyh się z innemi korpusami 
woyska Sląskiego. Korpus Jenerała Bü- 
ława zaymowat .mialio i wzgorki pod 
Laon, i fłanowił środek fianowiska; kor. 
pusy Jen. Wiazingerode, DLangerona i 
Sakena ftały na prawem skrzydie w głę« 
boskich kolumnach, marąc z przodu dro- 
gę od Laon do Tere; korpusy Klea i 
Jorka ma lewem skrzydle pod Vauu. D. 
9 zrana aa.pomocą grubey mgły opa» 
pował nieprzyjaciel wsie Semilly i Ar- 
don. O godzinie 11 przed połudciem ros 
zeszła się mgła i korpusy W inzipgerode 
i Biilowa pofianily do attaku. Wsie od. 
zyskane zoftaiy, a prawe skrzydło Jone- 
rała  Wiozingerode odparto  nieprzyia: 
ciela aż do Las'icourt. O godzinie g 
po południu pokazała się znacina kolum: 
* 
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sma pa drodze od Reimsu. Fellmarszatek 
Blücher postał natychmialt korpusy Lan- 
gerona i Sakena na lewe skrzydło dla 
amocnienia Jenerałuw Kleifia i Jorka, i 
„rozkazał ofłatniemu uderzyć zaraz na nie. 
przyiacicia, iak tylko te posiłki nadeydą. 
Noc zachodziła iuż, gdy oba te korpusy 
„nadciągnęty. Jenerał Jork udał się zaraz 
„paprzod i natrafił na kolumny Bieprzy:a- 
cielskicy piechoty, które przeciw niemu 
ciągnęiy. Niespodziewany attak i nagte 
poruszenie jazdy przewazyły wkrotce bi- 
twę na naszą korzyść; nieprzyjaciel „ucie- 
kał w nieładzie. D, 10 czynił nieprzyla- 
„ciel niextore usiłowania przeciw naszemu 
prawemu skrzydłu a środkowi pod Jene- 
ratami W inziugerode i Bülow i odwazył 
się nawet na mialo Laon uderzyć. W 
wszyfikich mieystach zoftał odparty. Ce- 
sarz Napoleon, który tu sam woyskiem 
przywodziś, zdawał się chcieć przez ten 
attak zapobiedź zupełnemu  zniszczeDiu 
korpusu Marmonta, który Jenerał Jork 
aż do Bery -au-bac ścigał.. W nocy 210 
na la cofnat *się nieprzyiaciel za Chavi 
gnon: 45 cział, mnofitwo ammuoicyyLnych 
wozow i jeńcow bydy owocem chw alebne- 
go dnia tego, Jenera? St. Prieli, wspiera- 
iac poruszenia Feldmarszałka Bliichera, 
wpadł 27000 wcyska przez V.tiy do 
Reimsu, które mralto był nieprzyiaciel d. 
5 opanował, i szturmem go odzyskał. Je. 
berat Lacolie, 9 sztabowych oiłicerow , 
2500 ludzi i 10 dział dokasto się w iego 
Tęce. D. 13 icdnak był ten Jenerał od 
przewyższającey liczby napadniony 1 mu- 
siał po Żywty rozprawie z tego miafła u- 
Rąpić, przyczem nie tylke oo, ale i iego 
moyska utrzymały cawrą swoią chwałę. 
Jenerał St. Pref miał bydź ciężko ranjo. 


my ; korpus iego cofnał się do Bery -au: 
bac, dla złączenia się z woyskiem Bii: 
chera. 

Tymczasem głowne woyske po ola 
tnich świetnych potyczkach pod Troyes; 
osądziło przeprawy na Sekwanie, i ocze- 
kiważo wtem anowisku wiadamości a 
pofiępie południowege woyska, które za 
bezpieczyć mu miało lewe iego skrzydło. 

Feldm. porucznik Bianchi by iw posia- 
dłości Macou i przednie swoie fraże po. 
sunat aż do Maison - blanche, na .drodze 
ku Lyonowi. l). 11 uderzyli na nie prze- 
wyższaiącą liczbą Jenerałowie dywizyi 
Meunier i Pannetier i odparli ie aż ku 
Macou. Przed tem mialem wszęzeła się 
Żywa walka; nieprzyiaciel nacierał mo- 
cnemi massami piechoty tak gościńcem 
przeciw środkew! naszego fanowiska, ìa- 
koteż przeciw prawemu skrzydłu ku wsiorz 
St. Leger 1 Vinceles. Wszędzie ze itratą 
odparty żofał, i przymuszeny w nocy u- 
chodzić ku Lyonowi, dokąd idzie zanim 
woysko południowe po obu brzegach; Sao» 
ny. Dwa działa , kilkanaście wozow pro- 
chowych i około 1000 jeńcow pomiędzy 
któremi kiłkunafiu officerow , dofłało nam 
się w ręcę. Podług wyznania mieszkań- 
cow uciekał nieprzyiaciel w takim nieła- 
dzie, iż ieden pułk naradowey gwardyNz 
Prowancyi, którego pułkownik był ranio. 
py, zaraz po pctyczce wcysko cyuścił 
i do domu powrocił, Ważnym skut- 
kiem tey potyczki było, Że wszyfikie nie- 
przyjacielskie woyska , ktere pofiąpiły by- 
ły tu Chambcry i Genewie cofnęły się. 
Nuwe nasze woyska walczyły na wyści« 
gi z dawnemi. Feldm. por. Bianchi chwa- 
li z pomiędzy nich naybardziey wybiore 
czy szwadron huzarow -Cesarza i 2 6ZWa» 


M 4m K 


drony dragonii W. Xcia Wircburskiego, 
które w nayważnieyszey chwili rzuciły się 
na nieprzyiaciela kiedy uderzał naważne 
fanowisko pod Charaay i waieładzie od: 
parły. Daley chwali batalioay grena- 
dyerow Jarossy i Okiopsia , Jenerała Für. 
fenwerthera, Majora Wober od Davide- 
vicha, który z samem swoim bataliionem 
200 jeńcow zabrał, a szczególniey Majora 
Ekrenftein od głownego sztabu. 

Razem 2 doniesieniami o poliępie woy- 
ska połuduiowezo i oświetaem zwycięz- 
twie woyska Sląskiego, odebrano wiado- 
mość, iż nieprzyiaciel zbliża się do Cha- 
lons nad Marną. Cel tego poruszenia nie 
może bydź inny ¿iak tylko, aby przeszko- 
dzić połączeniu się obu woysk. Wodz na. 
czelny przeniost natychmiałł głowną swo- 
ią kwaterę dojArcis nad Aube, ażeby 
ztamtąd ftosował swoie poruszenia do po- 
ruszeń nieprzylacielskich w zupełnem po- 
rozumieniu z woyskiem Śląskiem, 


Podług doniesień zgłówney kwatery 
Feldmarszałka Xcia Schwarzenberga pod 
d. 20 Marca o północy, poliąpił nicprzy» 
àaciel pod osobifiem dowodziwem Cesarza 
Napoleona, przez Chalons, Fere.» Cham- 
panoise i Piancy przeciw głównemu woy- 
sku, które połączyło się na lewym brze- 
gu pod Arcis. Sam Casarz Napoleon zoay- 
dował się zswoiemi gwardyami wgocy z 
19 na 20 wPlancy. D. 20 zaszło kilka 
Zzywych potyczek z naszą korzyścią , przye 
czem piąty korpus pod Jenerałem Hrabią 
Wrede i Rossyyski Jenerał Kaiserow, któ- 
ry 4 działa zdobył i wiele zabrał jeńcow, 
szczególniey się popisali, i znaczna klę- 
skę nieprzyiacielowi zadali. Nieprzyiacieł 
utrzymał Arcisi leżącą a przodu wieś Dor, 


sey znaywiększerm natężeniem aż donoty; 
ze wszyłkich zaś innych mieysc przepar= 
ty zolla? z znaczną firatą za rzekę Aube. 
Strata nasza w itosunku do iego iefi bar- 
dzo mało znaczącą; ubolewamy nad ra- 
nieniem walecznego Jen. Majora Hardegg: 
którego rana nie zdaie się iednak bydź 
śmiertelaą. Podług wyznania jeacow , u. 
żyte nawet były do obrony Arcis dwie 
kompaniie grenadyerow gwardyi, które d. 
20 czyniły służbę przy osobie Cesarza. 
Wodź naczelny, Feld. Xże Schwarzen- 
berg, poczynił rozporządzenia do pono» 
wienia walki d. 21. 

Urzędowe doniesienie z wysokości 
Mesnil -la -Comtesse pod d. 21 ọ godzinie 
10 przed połudaiem, zawiera: ” Woy» 
sko Bui zgromadzone ua wzgorkach Me. 
snil- la- Comtesse, dla wydania bitwy po- 
mykaiącemu się w tey chwili od Aicis uie- 
przyiacielowi; Ranowisko nasze ieli tak 
korzyfine, iż możemy spodziewać się pos 
myślnego wypadku. ,, 

Doniesienie z Cesarskiego obozu w 
Bar nad Aube pod d. 22 o godzinie 6 z ras 
na opiewa, iż nadeszła tam z głównecy 
kwatery Pougy pod d. 2I ogodzinie 10 
w wieczor nafiępuiąca wiadomość: ”” Dzień 
dzisieyszy był nader Świetny; nieprzyia- 
ciel zodał w wszyftkich mieyscach odpara 
ty. Strata iego musi bydź bardzo znacz- 
na; pomiędzy jeńcami znayduie się 1000 
ludzi zdawney gwardyi i do tego czasu 
przyprowadzono 7 dział zdobytych. Dal: 
sie szczegóły oczekiwane są co chwilą, 
Na lewym brzegu Sekwany nie czynił nje- 
przyiaciel żadnych poruszeń; Troyes ie% 
iedną brygadą osadzona, a lekkie woye 
aka zachodzą aż do Nogent nad ekwa. 
ną. 
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O dalszych działaniach południowe» 
go woyska nadszeł od Naczelnego Wo- 
dza tego wocyska, Jenerała artyleryi Xcia 
Hessen Homburg, naftępuiący rapport pod 
d, 19 Marca z Ville - Franche: 

Gdy wczoray rano ruszyły kolumny 
do atiaku, Ra? nieprzyiaciel na wzgor. 
kach Sr. George. Marszałek Augereau 
p' ftapił natychmiaft naprzod z resztą woy- 
ska swoiego, wzmocnił to mieysce i za- 
lecit bronić go nayuporczywiey, i rzucił 
się znayznacznieyszą częścią swojego woy- 
ska na pierwszą kolumnę pod dowodztwem 
Feldm. porucz. Barona Bianchi. Walka 
ftała 
Przytre położenie mieyscowe , osobliwie 
pod St. George, znrzyiało nieprzyiacielo- 
wi; waleczność iednak woyska przezwy- 
cieżyła wszyftkie trudności; nieprzyiaciel 
zoftał za St. George odparty i musiał się 
z naywiększym pospiechem za Ville- Fraa. 
che i Anse cofać. Przednia fraż pierwszey 
kolumny doszła do Chassayne, a drugiey do 
firomyka Azergues przed Anse. Woysko 
Ranęło przed Pomines i Vil'e - Franche. 
Fe!ldm. por. Bianche ubolewa nad ftratą 
Majora Ehrenfteina od głownego sztabu, 
nader zasłużonego officera, który w każ. 
dym razie zręcznie się sprawiał, Poczy- 
nione są wszyfikie przygotowania do za- 
pewnienia przeprawy za Azergues pod 
Chazay i Lozabne, i ieżeli można dziś 
ieszcze uderzenia na nieprzyiaciela w iego 
Qanowi.ku pod les Echelles, Wszylikie 
woyska walczyły w dniu wczorayszym z 

 maywiększą odwagą.  Xże Hefsen . Hom- 
burg chwaii rownie mądre iak odważne 
sprawienie się Jene. Majora Barona Czo- 
lich, obu prowadzących kelumny dowod- 
"w Feldm. por. Barona Bianchi i Barg- 


się powszechną i bardzo zaciętą. 


Ra Y 33 tudzież Iprowadzacego prze- 
dnią firaż drugiey kolumny Jen. Barona 
Gall, iako też Majora Bachan od Simb- 
scha piechoty, który w fianowiącey chwi» 
li payważnieysze uczynił przysługi , i 
szczególnieyszym względem poleca Majo: 
ra Nadeldinger od głownego sztabu, któ- 
ry przedziwnie się popisał. 


Z Altony d. 3 Marca. 

Z Hamburga przeniosło się tu znowu 
w tych dniach wiele mieszkańcow. Nę- 
dza ie tam, iak mowią nadzwyczay wiel- 
ka; Marszałek Davouft i iego woysko nie 
cierpi iednak niedofiatku, bo ma ieszcze 
70 spiklerzow napełnionych wszelkiego ga- 
tunku potrzebami, i rachu'ą, iż chociaż 
pierwsze 6 miesięcy oblężenia upłyną, mo« 
že się ieszcze drugie 6, a nawet 10 mie- 
sięcy trzymać. Celoicy wyłamali niedaw- 
no domy wyszłych mieszkańcow, i co w 
nich znaleźli częścią zabrali, częścią spie 
sali. Kupcy , którzy maią ieszcze cokol« 
wiek towarow, nie mogą ich sprzedawać, 
ale muszą oddać co ieft zarządane. Cały 
zapas wina ief zaięty; czyniący przeciw 
tehu przełożenia i proszący o oszczędze- 
nie odebrali odpowiedż: ” Wino i chleb 
mieć Marszałek musi dia swoich żołnie= 
rzy; musi o vich mieć fiaranie iak o włąse 
pe dzieci; bronić się do upadłego będzie, 
a ieżeli bydż inaczev nie może, zrobi z 
Hamburga drugą Troię, chociaż wie, iż 
nie ma Homera , który orisałby wierszem 
iego czyny.” Są to własne iego słowa. 
Oko 55.000 ludzi znayduie się ieczcze 
w Hamburgu. Mieszkańcy cmentarza S. 
Katarzyny, a nawet Pafior, musieli w 2 
godzinach z swoich mieszkań się wynieść, 
które wraz ą domami w Wandrahm prze: 
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robione zoftały na lazaret, 


Z Paryża d. 27 Lutego. 


( Z pism Angistskich i gazety Berlinokicy.) 


Dziś w niedzielę po mszy oddano N. 
Cesarzowey 10 zdobytych chorągwi. Nie. 
sione oae były przez 2 officerow od gwar- 
dyi Cesarskiey, 4 od liniiowego woyska i 
4 od gwardyi narodowey.  Orszak skła- 
daiący się z oddziału woyska szedł z mu- 
zyką woyskową przez wielki dziedzioiec 
Tuileries, W, MiBrz obrzędow wprowa- 
dził chorągwie, na których czele szedł Mi- 
nifler woieany z głownym sztabem do pod- 
Bożka iroau, na którym siedziała Cesa- 
zzowa , otoczona Xiążętami, WW. Urzęd- 
pikami, Minifirarmi, i t.d.  Mamilter wo: 
ienny , Xże Feltre, oddał N. Cesarzowey 
chorągwie przy ftosowney mowie, w któ. 
Tey między innemi wyraał: 

» Nowe rozkazy Cesarza zaleciły mi 
złożyć u (top W.C. Mci te trofea. Gdy 
Saraceni na rowninach Tours i Poitiers po- 
bitemi aolłali, ięglnemu tylko narodowi 
wydarie zofiały znaki zwycięztwa, które 
tę ftolicę adob ć miały. Dziś kiedy podo- 
bneż grożą Francyi nmiebezpieczcńfiwa, a 
daleko trudniey dokupić się pomyślności, 
wysoki W. C. Mci Małżonek poseta Jey 
chorągwie, które 3 głownym Moọocariwom 
Europy, albo raczey całey wyrwał Euro- 
pie. Tegorocznia kampaniia przypomina 
nam chwalebną kampaniią roku 1793 i lat 
nafiępnych. Znaki zwycięztwa, które 
przynoszę, zdobyte zofłały w bitwach pod 
Mobtneirail i Vauchamp, i w potyczce pod 
Montereau. Znaki te obiecuią nam nowc 
zwycięztwa, ieżeli nieprzyiaciel zechce đa» 
ley woynę prowadzić.  Takiemiż nadaje- 
dami każde Fraocuzkie serce ie ożywie- 


ne. W. C. Mość dzielisz ie z nara W. 


C. Mość golegasz na geniusza wysokiego y 
Twoiego Małżonka, miłości i natężeniu / 


narodu. W. C. Mość okazniesz w teraź: 
niecyszych okolicznościach ciągle moc umy. 
słu i przymiotow , które zarowno godne: 
mi, są podziwienia Europy iak potomności. „, 

N. Cesarzowa odpowiedziała Mini- 
frowi, jak nafiępuie: 

” Patrzę z radością na te trofea, któ. 
re mi WPan z roakazu Cesarza, moiego 
wysokiego Małzonka , przynosisz. Są o- 
ne w oczach moich znakiem uratowaney 
oyczyzny.  Niechay wszyscy Franiuzi 
przy zpoyrąemiu na bie chwytaią oręż > 
niechay agromadzą się około swoiego Mo- 
narchy, około swviego Oyea.  Męztwo 
ich kierowane iego geniuszem dokona w 
krotce oswobodzenia braith ,, 

Chorągwie zaniesione potem aofały 
do domu inwalidow. 

Monitor zapełniony ief 
zdrożności, których nieprzyiaciel dopu- 
szcza się w Francyi, Nie ma iednak 
wzmianki o żadnym mordzie. . 

© układach w Chatillon mowi Moni- 
tor pod d. 23 Lutego iak naftępuie: ” Kon» 
gress trwa wciąż; ale nieprzyjaciel czyni 
mu iakie tylko bydź mogą przeszkody. 
Kozacy za każdem krokiem wfrzymnią 
gohcow, i chociaż tylko e 30 mil Fran- 
euzkich ielteśmy w proftey linii od Cha- 
tiHon oddalonemi, i nie przybywaią tu 
iak w4 lub 5 dni. Popierwszy raz zgwał” 
cone tym sposobem zofłały prawa ludow. 
Pomiędzy naymniey polerownemi naroda- 
mi szanowanemi są gońcy postow ,a zwią- 
zek pełnomocnikow zswoim rządem Rie 
doznaje żadney przeskody. 


opisaniems 


* 


d 
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robione zoftały aa lazaret. 


Z Paryża d. 27 Lutego. 
( Z pism Angialskich i gazety Berlinskiey.) 

Dziś w niedzielę po mszy oddano Ñ. 
Cesarzowey io zdobytych chorągwi. Nie« 
sione one były przez 2 officerow od gwas- 
dyi Cesarskiey, 4 ód liniiowego woyska i 
4 od gwardyi narodowey.  Orszak skła- 
daiący się z oddziału woyska szedł z mu- 
zyką woyskową przez wielki dziedziniec 
Tunlleries. W. MiRrz obrzędow wprowa- 
dził chorągwie, na których czele szedł Mi- 
nifłer woienny z głownym sztabem do pod- 
Božka troau, na którym: siedziała Cesa- 
rzowa , otoczoma Xiążętami, WW. Urzęd- 
pikami, Miniframi, 1t.d. Miifer wo- 
ienny , Xże Feltre, oddał N. Cesarzowey 
chorągwie przy ftesowney mowie, w któ 
rey między innemi wyraził: 

*» Nowe rozkazy Cesarza zaleciły mi 
ałożyć u ftop W.C. Mci te trofea. Gdy 
Saraceni na rowmiaach Tours i Poitiers po- 
bitemi aofiali, ięgdnemu tylko narodowi 
wydarte zofiały znaki zwycięztwa, które 
tę folicę zdobć miały. Dziś kiedy podo- 
bneż groża Francyi niebezpieczeńiwa, a 
daleko trudniey dokupić się pomyślności, 
wysoki W. C. Mci Małżonek poseła Jey 
chorągwie, które 3 głownym Mocarftwom 
Europy, albo raczey całey wyrwał Euro- 
pie. Tegorocznia kampaniia przypomina 
nam chwaleboą kampaniią roku 1793 i lat 
nafiępnych. Znaki zwycięztwa, które 
przynoszę, zdobyte zofłały w bitwach pod 
Mootmirail i Vauckamp, i w potyczce pod 
Montereau, Znaki te obieanią Dam nowe 
zwycięztwa, ieżeli nieprzyjaciel zechce dar 
ley woybę prowadzić.  Takiemiż nadate- 
Gami każde Fraacuzkie serce ieh ożywie- 


pe. W. C. Mość dzielisz ie z nmt W. 
C. Mość golegasz na geniuszu a Kł 
Twoiego Małżonka, miłości i natężeniu 

narodu, W. C. Mość okazuiesz w teraż- 


nieyszych okolicznościach ciągle moc umy. | 


słu i przymiotow , które zarowno godue: 
mi są podziwiemia Europy iak potomności. „, 

N. Cesarzowa odpowiedziała Mini- 
Rowi, iak naltępuie: 

” Patrzę z radością na te trofea, któ- 
re mi WPan z rozkazu Cesarza, moiego 
wysokiego Małzonka, przynosisz. Są o- 
ne w oczach moich znakiem uratowaney 
Qyczyzny.  Niechay wstyscy Francuzi 
przy zpoyrzeniu na nie chwytaią oręż > 
miechay zgromadzą się około swoiego Mo- 
parchy, około swoiego oyca,  Męztwo 
ich kierowane iego geniuszem dokona w 
krotce oswobodzenia kralu. ,, 

Chorągwie aaniesione potem zofały 
do domu inwalidow. 

Monitor zapełniony ief 
zdrożmości, których nieprzyiaciel dopu- 
szcza się w Fraucyi, Nie ma jednak 
wzmianki o żadnym mordzie. . 

O układach w Chatillon mowi Moni» 
23 Lutego iak naftępuie: ” Kone 
gress trwa wciąż; ale nieprzyjaciel czyni 
mu iakie tylko bydz mogą przeszkody. 
Kozacy za każdem krokiem wfirzymiią 
gońcow, i chociaż tylko e 30 mił Fram 
euzkich ielłeśmy w profiey linii od Cha- 
tillon oddalovemi, i nie przybywają tu 
iak w4 lub 5 dni. Popierwszy raz zgwał: 
cone tym sposobem zoflały prawa ludow. 
Pomiędzy naymniey polerownemi naroda- 
mi szanowapemi sa gońicy ponow ,a zwia- 
zek pełnomocnikow zswoim rządem nie 
doznaie żźadney przeskody. 


opisaniems 


tor pod d. 


a 


